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Jeny Zając 

Kol. Jer.r.y Zająe urodził się w 1947 r. w uxtd. nast~pnie zamieszkal w SlC""I"..ccinic. 
skąd, w 1976 r. przybył n3 Ziemię Jeleniogórską z którą się ZWią7..a1 . Najpierw był nucsz· 
kańcem Jagniątkowa, obecnie mieszka w Podgór.tynie, opodal Jeleniej Góry. Tak po-­
prlCdnio, jak i obecnie mote mówić, te jest mieszkańcem Karkonoszy, a na dodatek. 
Karkonoski Park Narodowy ma na przysłowiowe wyciągnięcie ręki. Zauroczony bez· 
spr.lCCznymi walorami krajobra7..owymi Karkonoszy wiąże się z nimi nie tylko popr.lcz 
miejsce zamieszkania, ałe i rodzaj pracy. Znalazł taką, klóra mu najwięcej odpowiadała : 

nie za biurkiem, lecz z szerokim kontaktem z ludźmi i naturą. Jurek: został Przewodni· 
kiem Sudeckim. więc mógł rca(jzować zawodowo 10 CO lubi. 

PrzyjeMżając tutaj, w Karkonosze, nie przywiózl z sobą jakiejś ukształtowanej pasji 
do fotografii . Owszem, miał już aparat typu lustnankowego marki Praktica, ale używal 
go prL)' okazji, od czasu do czasu. Dopiero tu karkonoski krajobraz spray,~I, że powstala 
u Niego chroniczna pouzcba fotografowania i glębsze zainteresowanie fotografią. które 
było symptomem pasji . Urzekało go tu wiele, bo Karkonosze mają nieuic.lOną ilość 
miejsc magicznych. szczególnie dla fotografów. Są to zarówno miejsca z widokiem na 
Karkonosze, jak i miejsca do widoków t Karkonoszy. Ale Karkonosze to tez całe bogac­
two mniejszych ich fragment6w, jak wodospady, kotły polodowcowe, mnÓStwo grup 
skalnych, roślinność, ilp., wabc<: których nic można przejść obojętnie, kt6re zmuszają 
przynajmniej do cieszenia oka i scrca. 

Nic dziwnego, że w ł978 r. Jurek wstępuje do Jeleniogórskiego Towarzystwa Foto­
graficznego, w którym daje się poznać jako zapalony fotoamator. Jego fotografie cechują 
się ciekawymi ujęciami , wlaściwą dla lematu budową kadru, nienagannością techniczną -
jednym slowem tym, co przyciąga do nich uwagę . Daje się to latwo zauważyć chocia2.by 
po efektach Konkurs6w Miesiąca w JTF, w których uczestniczyły prace cz-b. , lub Kon­
kursach Kwartalnych na najlepsze przezrocza barwne, w których to często były tam na­
gradzane Jego pracc, 

Jurek ma w sobie jakieś wewnętrz.ne zapotrzebowanie na przeżycia estetyczne, którym 
lu w Karkonoszach, m6gł do woli sobie pofolgować. Jednak nic wystarczały mu one 
samc; chciał czegoś więcej , czyli podzielić się tymi przeżyciami z innymi. Dlatego sięgał 
po fotografię, która pozwala zatrzymać czas, ałe choć tylko na ułamek sekundy, to w Iym 
ułamku pozwalała skoncenlJ"Ować maksymalny ładunek emocji, który daje się później 

odczuć z obrazu fotograficznego. Nie ka7..demujcdnak się lo udaje; wielu jest tylko ,.pro­
ducentem" poczlówek. nawet ładnych , lub tylko ladnych, U Jurka było zaWS7..e coś wię· 
cej : i \\Iaściwy kadr, i gra Ś\\;atel, i nastr6j. i to coś, co jest odpowiednikiem literackiego 
mówienia między wierszami. 

Z y,;ększości Jego fotografii dalo się wyC.l.UĆ, żejest pod mocnym wrat.cnicm Karko­
nOSZ). co pokazał w wystawach indywidualnych. jak chociażby "Karkonoskie szczegó­
Iy", "Karkonosze mniej znane" C".I.)' "Krajobrazy" . Ale leż potrafił \vóą(: na swój foto­
graficzny warsztat również .lupclnic inny temat i go z powodzeniem wyeksponować. 



dowodem '1.1 10 są wySław)' indywidu..1lne, jak "Czas llltnymany" lub ,.K.1S"l:ubskie 
szc ... .eg6ły., . 

Jetcli miałbym jakoś skwitować obecną \\)'stawę, 10 po\' ioozi.1Ibym, :t.c doslr/'.cgam w 
niej odejście od pokazania szerszych karkonoskich planów na rlCC'L nicpozomych detali 
krajobrazu L naszych stron. klóre dla wielu mogly b)'ć niezauwa:i..alne, zwykle lub nic­
atrakcyjne. w których joolL.1k znajdował jakieś elementy, jak.1Ś lil)'kę. jak.1ś cząstkę uro­
ku, dla klól)'ch warto było prLycisnąć spust mig.mki aparatu fotogmfic7J1ego, 

Glównym bohaterem ujęć jcst światlo, popr/'.c'1. które Jurek udowodni!, te panem ob­
razu fotograficznego jest ułaśnie ono. Zrcsztll nic na damlO ta tcchnika olrl.ymywania 
obrazu nazywa się fOlo-gmfią, którą lIlo:iJla w łui.nym tlUlllaC'/'.cniu Ila'l\\'ać rysowanie 
światJem. a w)stawa pokazujc. że Aulor potrafi się tym specyficznym rysunkiem poslu­
giwat, ,rydobywając nastrój chwili, tej krótkiej chwili fotografowania. 

Jan Foremny 
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